RA EA a ŻOZ 


N 321. Rok XT. 


Ceny ogłoszeń: 

a l-ej stronie wiersz 
nonparelowy mk. 8.00, 
na lll-ej stronie — mk. 
‘6.00, na IV-ej stronie 
—4.00 mk., nadesłane 
za wiersz garmoniowy 
— mk. 10.00. Dróbne 
ogłoszenia po 50 fen. 
za wyraz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 mk. 


Adres dla listów i 
epesz: „ISKRA* 


Sesnowiec. 
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Włączenie, na mocy traktatu 
 „Adu kowieńskiego z Rosją so- 

„ccką dn. 12 lipca, do państwa 

o Wskiego większej części b. 
e al zstiej i częścib. gu- 
grodzieńskiej, z pogwałce- 
tz demokratycznej Kass sta- 
gn. enia o sobie ludów, jest 
1. ZECZiie z duchem czasit i na- 


ma SUWerenne prawa ludności 
A Main ek 


+ 


"Wła która jedynie tylko 
N na jest decydować o losie 
łe ytorjivm, przez nią zamieszka- 
| >" ząd kowieński, nie licząc 
| taj z wolą tej ludności, nie py- 
zi ac jej o zgodę, rozporządził 
ra, El lósem samowolnie, zawie- 


a Vieckiej, przez 


= ADYM i nie mającym również 

dnego Prawa występowania 
wd imienit. Jest to wypadek 
s gi nowoczesnej nie ma- 
"5 Precedensu i przypomina” 


Pole x 
n AY moñarchji absoluty- 


tę ludność nie 


+ . 


b dz a; „+9 gdy władcy państw 
s wy, Ziemie į wustanawiali gra- 
6 sty ldowolniej, stosownie 
"ych widoków i interesów, 


„Nowa misja Judęxa" 


bohz te rska ep: pee w;6 epizedach wytwórni „Gzument”* w Paryżu, 


diamit w 6 aktach. 


UWAGA. W niedzielę 
przedstawienia Ra seznsy 3 | pół, 5 i pół, ,7 I pół, 9 m. 15. 


Sprawy Litwy środkowej. 
\ ileński „Komitet Polski“ 


o sytuacji. 


 Węodpowiedzi rządowi kowieńskiemu. 


h OAC Umowę z rządem Rosji S0- _ 


Y ZEE SETCE JENNA RPP ER ZDZ IĘ_ 


kad 


BZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERAGKI. 


Dzieci i młędzięjy dezwolser. 


pierwszy epizod p. t. 


Gniazdo ŠSepòw 


UWAGA. W riedzielę i święta tylko na seanse w godzinach 4, 5.40, 7.30 i 9.20 ostatni. l 


Dad pregiam. F ja sebie muszę rozrsdawać duszę... w sobotę ham. 
||| wEGWKACĆ.: IDENA E PO LRT EAA EPO E E AAE EEE W COON)" ARE DW AŃSERAIAŁO BREE 


TY Ama "DRY TRIE SCEA 


Dziś dni stę aG0h 
V SERJA OBRAZU p. t. 


Tajemnice Nowego Yorku 


UWAGA. Każda serja starowi oddzielną aA 


SENSACJA! 
Od 19-go do 25-g0 października włącznie - 


Władczymi Swiata, 


p t Maud Gregards 


W reli giownej Mia May 
święta kesa ctwarta od ?-ej po poł. 


nie uwzględniając pragnień ! 
chęci swychi obcych poddanych, 
i opierając się jedynie na sile I 
emocy. 
P Regd zówieńdki: wcielając do 
państwa litewskiego obszary, nie- 
mal dorównywające mu  rozle- 
głością i zamieszkałe przeważnie 
przez ludność nielitewską, wy- 
krawując je sztucznie Z całości 
ziem b. w. ks. litewskiego, nie 
może usprawiedliwić ` swego 
kroku ani zasadą jedności naro- 
dowej, ani zasadą ‘historyczną. 
Fakt dokonany zajęcia siłą zbroj- 
ną Wilna i okolic, |dzięki przy- 
padkowemu układowi sił na 
wschodzie Europy, nie może być 
odstawą dostateczną dla lud- 
ności zajętego terytorjum do u- 
znania aktu wcielenia jego do 
państwa litewskiego za legalny i 
prawomocny. | 
Siwierdzając charakter okupa- 
cyjny obecnych rządów w na- 
czym kraju, my, niżej podpisani 
członkowie Komitetu polskiego, 
iako przedstawiciele społecznych 
i politycznych zrzeszeń i insty- 


ne zwany a 

dramat atrakcyjny w 6 aktach 

z ulubieńcem SoskRowca Rerć 
Crestć w roli głównej. 


DOKTÓR 


Paweł Broniatowski 
w CZĘSTOCHOWIE 
ut. Św. Panny Marit t. |, II Aleja fa 21 


(obok teatru Paryskiego) 
Choroby skórne, 
dróg moczowych i weneryczne. 


Przyjrhuje od 9—12 rano i od 4—7 pp 
Panie cd 12—1 popołudniu. 


emes m M. = anann: smesa 


Okulista Dr. Medycyny 
Ł. -GWIBAK 


były asystent -ordynator ocznej 
kliniki Wojenno - medycznej 
akademii w Petersburgu, przyj- 
muje i operuje ocznych chorych 
codziennie prócz niedziel od 
godz. 12 i pół—2 pp. 
BĘDZIN, ulica Kołłątaja Ne 30 
I piętro (dom Erlicha). 
KAFADAR: STAZ TWP RJ AFTIB A I BA 


tucji polskich, obejmujących ca- 
łoksztait zorganizowanego społe- 
czeństwa polskiego w b: gub. 
wileńskiej w imieniu tegoż spo- 
łeczeństwa, jako najliczniejszego 
odłamu narodowego na wzinian- 
kowanym terytorjum, zakładamy 
stanowczy i uroczysty protest 
preciwko deklaracji rządu ko- 
wieńskiego, przyjętej przez sejm 
kowieński w dn. 15 września 
1920 r., którato deklaracja prze- 
sądza los naszej ziemi, rozcią- 
gając na nią mechanicznie moc 
działających w państwie litew- 
skim ustaw i postanowień, i na- 
rzucając jej mieszkańcom obcy 
dla nich język i ustrój państwo- 
wy. 

Powołując się na powszechnie 
uznane w czasie wojny wszech- 
światowej, szczytne hasło stano- 
wienia o sobie ludów, żądamy w 
myśl tej jedynie słusznej zasady, 
by ludności naszego kraju daxa 
była możność swobodnego wy- 
powiedzenia się 1 ustalenia swej 
przyszłości, czy to za pośre- 
dnictwem plebiscytu, czy za po- 
mocą konstytuanty w Wilnie. U- 
ważając zaś granice, wytknięte 
w traktacie z dn. 12 lipca za 
całkiem dowolne i nie oparte 
ani na przesłankach narodc wych, 


"ani historycznych, żądamy, aby 


udział w owej konstytuancie czy 
piebiscycie mogła wziąć ludność 
b. w. ks. litewskiego i poza gra- 
nicami tymi, o ile nie. będzie 
życzyła pozostać w obrębie pań- 
stwa rosyjskiego i będzie się po- 
czuwała do łączności z ludnoś- 
cią obszarów przyznanych pań- 


- Doktór 
Marja Dzierżanowska 


w Dąbrowie 
róg Sławkowskiej | kr. Jadwigi 
chorsby kekiece . 
8—9 rate | 5—7 popołudelu. 


stwu litewskiemu na mocy tra- 


„ ktatu z Rosją sowiecką. 


Nie mając w swym ręku in- 
nych środków na.poparcie swych 
żądań, apelujemy do opinii de- 
mokratycznej całego Świata oraz 
do Ligi narodów, jako instytucji 


Cena numeru 2 mk. ` 


= 


wy 


pocztową miesięcznie 


i ni. 


Oddziały własne: 
W Będzinie, ul. Ma- 
łachowskiego Ne 9, 
W Dąbrowie ulica 


Sienkiewicza. 


Prenumerata 
nosi: Z o©dnoszeniem 
do domu i przesyłką 


Dr. A. Hejman 


od 1—2 popoł. i od 6—7 gopoł. 
Kołłątaja 10. 


powołanej do rozstrzygania spo- 
rów narodowych i państwowych 
w drodze pokojowej, wyrażając 
nadzieję, „że nasze elementarne 
wymagania -znajdą u niej posłuch 
i zadośćuczynienie. 


a a 


Wieści z Litwy środkowej. 
Porządek, ład i spokój. w 


(Koresp. wł.) 


Dzięki wznowionamu. ruchowi 
kołejowemu, jaki może mieć 


miejsce na. skutek konwencji 
Komisji rządzącej Litwy środko- 
wej z dowództwem drugiej ar- 
mji polskiej, mogę przesłać kilka 


wieści o Wilnie i „Litwie środ- 
kowej“, 
Przedewszystkim ma tu przý- 


być w ciągu dni najbliższych 
pierwszy pociąg z Warszawy; w 
ślad za tym uregulewana zosta- 
nie komunikacja z Polską przez 
Lidę; wszyscy więc ci, których 
lęk przed okrucieństwami bolsze- 
wickimi zmusił do emigracji, bę- 
dą mogli powrócić -do miejsc 
stałego zamieszkania. 

Wprawdzie to, co tu zastaną, 
przerazi ich, gdyż belszewicy 
kraj nasz całkowicie zrujnowali, 
ogałacając go z koni, bydła, za- 
bierając całe zbiory tegoroczne; 
nawet narzędzia relnicze nie o- 
stały się rabunkowi, wywieziono 
je również w głąb Rosji. 

„To ciężkie nasze położenie go- 
spodarcze odbiło się, wiemy już 
o tym, echem w Warszawie; 
wieści © wezwaniu warszawskiej 
rady miejskiej, skierowanym do 
całego polskiego społeczeństwa, 
a wzywającym do udzielenia po- 
mocy braciom z kresów północ- 
no-wschodnich, doszły naszych 
uszu i dają nadzieję, że zima 
nadchodząca nie da się nam tak 
strasznie we znaki. 

Ostoją w tych ciężkich kłopo- 
tach gospodarczych jest świetny 
nastrój, panujący w kraju. Pod- 


Fonweneja polskogdańska. 


A (Tel. 
Na wczorajszym posiedzeniu 
Rada ambasadorów, God prze- 
wodnictwem Camborra, przyjęła 
projekt konwencji polsko-gdań- 


Wilno, 16 października. 


kreślić tu należy. w pierwszym 
rzędzie zgodność wszystkich grup 
politycznych, panujący wzorowy 
ład i porządek. Daje się to ed- 
czuć nawet na dalekiej -prowin- 
cji, gdzie przycichły gwałty i 
rabunki. Budzi się nawet życie 


- przemysłowe, kilka fabryk wzno- 


wiło produkcję, handel rokuje 
sobie Świetne widoki z racji po- 
łączenia z Warszawą; ruch  za- 
powiada się ogromny. 

Prasa pelska jest tu niezmier- 
nie uszczuplona, pozostał bo- 
wiem jeden tylko dziennik; wo- 
góle w tym zakresie jest bardzo 
wiele do zrobienia. Szkoły pol- 
skie są czynne wszystkie, prócz 
uniwersytetu, który, jak wiado- 
mo, został ewakuowany przed 
inwazją bolszewicką. 

.W zakresie przyszłego ustroju 
Litwy środkowej praca wre go- 
rączkowa; chodzi tu najpierw o 
przygotowania do konstytuanty, 
a także i o materjały do plebi- 
scytu, który ma być wyrazem 
woli tutejszej ludności co do 
dalszych losów kraju, zwłaszcza 
w odniesieniu do sąsiadów. Sto- 
sunki zaś wewnętrzne ureguluje 
narazie mająca się wkrótce -uka- 
zać deklaracja Komisji rządzą- 
cej. 

Wszystko to zapowiada nowe 


życie w kraju, oby tylko prądyg 


angielskie nie stanęł - 
szkodzie. = 


Reman$J. 


Paryż, 21 października. 
wł.) 


skiej. Projekt ten doręczono 
dziś rano delegacji polskiej i 
gdańskiej. W kołach koalicyj- 


nych panuje przekonanie, że pod- J | 


z 
F 


urzędu tego należeć będzie nie- nie podpisywać tego projektu. Nie możńa ani słowa odjąć nia godnej animozji, podkopują- wojny! 
: tylko cały port, lecz również £ od tych słów korespondenta „Ti- cej poważnie uczucia sympątji, z PE 
| mes'a", który raz jeszcze składa jaką Polska i naród polski stale Roterdam, 21 październik 

tu dowód jak doskonale odzwier- odnosił się do Anglii. è (Tel. wł.) 


' kiemu rozsżerzaniu kompetencji na którym uchwalono jednogło- ~na laurach. „ dy za opłatą 150 mk. może za- qozie jeńców w Tucholi, a wżię 
delegacji gdańskiej. W  głoso- śnie następującą rezolucję: Nadchodzi zima — rodzą się mówić taką paczkę, czyli kupić tyeh do niewoli razem Z bo 
, waniu znaczną większością wnio- nowe potrzeby, zbliża sią Boże ją dla jakiegoś żołnierza. Adres wiki: 


= 


pisanie traktatu i ukonstytuowa=* 
nie się nastąpi wkrótce. 
Najwaźniejsze punkty pro- 
jektu, ustalonego przez koalicję, 
mają być następujące: zagranicz- 
ne przedstawicielstwo Gdańska 
spoczywać ma w ręku polskim, 
Gdańsk ma jednak prawo posia- 
dania własnej flagi. Następnie 
- ma być utworzony specjalny u- 
rząd do administracji portu. Do 


wszystkie ikoleje gdańskie. Ca- 
ły majątek b. Rzeszy Niemiec- 
kiej w Gdańsku przechodzi w 
ręce Urzędu Administracyjnego. 


Administracja ceł pozostaje na- 


dal przy Gdańsku. 

Delegacja polska jest przeko- 
nana, że projekt koalicyjny ża- 
dną miarą nie może być przy= 
jęty przez Polskę, wobec czego 
delegacja postanowiła podobno 


Dai kumtyanty glaisklo 


Żądanie lorda 


Na posiedzeniu konstytuanty 
gdańskiej w dniu 19 b. m. oma- 
wiano wniosek komisji do spraw 
zagranicznych w sprawie rozsze- 


rzenia pełnomocnictw gdańskiej rzenia pełnomocnictw delegacji Pomimo zawarcia pokoju i  stanowiono przygotować pewną niemiech 
delegacji w Paryżu odnośnie do gdańskiej w Paryżu w tym kie- częściowej demobilizacji żołnierz ilość paczek, Z których każda Warszawa, 21 paździerali 
przyjęcia przez w. m. Gdańsk runku, aby delegacja ta mogła polski stoi nadal na posterunku, ma zawierać następujące przed- S a 


kosztów utrzymania załogi koali- 
cyjnej i zarządu koalicyjnego w 
Gdańsku. Po krótkim referacie 
komisji zabrał głos poseł Panec- 
ki i imieniem koła polskiego 
oświadczył się przeciw wszel- 


ski komisji przyjęto. 

Po posiedzeniu plenarnym od- 
było się posiedzenie komisji 
prawniczej, na którym wszyscy 


mówcy niemieccy wyrazili opinię, iat > w Sosnowcu zainicjowało już A wyglądają tych drobiazgów S ae iemiedh 
że stało sic pzy | Pag munikuje się z konstytuantą pracę przygotowawczą w tym dla nas, zda się codziennych, 5 viskon że rE tede p 

3 ę : : gdańską w sprawie -pełnomoc- kierunku a na froncię nieoceniony skarb OCE ZADŁZEPI l 
puszczono na posiedzeniu ple-  nictw dla delegacji gdańskiej. "S$ : ; - 


narnym do żadnej dyskusji w 
tej sprawie, ponieważ, jak się 
zdaje, cała ta sprawa wyszła ze 
strony Anglji. Roztrząsagie więc 
tej sprawy na? posiedzeniu pu- 
blicznym mogłoby tylko. zaszko- 
dzić Gdańskowi. Było więc prze- 
to koniecznym jaknajszybsze u- 


Derby. — Protest Koła 
Polskiego. 


ne zostało telegramem lorda 
Derby,  wystosowanym do 
zarządu koalicyjnego w Gdań- 
sku, a domagającym się rozsze- 


podpisać umowę co do. przejęcia 
przez Gdańsk kosztów utrzyma- 
nia załogi koalicyjnej i zarządu 
koalicyjnego w Gdańsku. 

Po posiedzeniu konstytuanty 
odbyło Koło polskie posiedzenie, 


Koło polskie konstytuanty gdań- 
skiej ze zdziwieniem przyjmuje 
do wiadomości, że lord Derby, 
bez powołania się na upoważ- 
nienie Rady ambasadorów, ko- 


Według pogłosek podanych 
przez dzienniki niemieckie, wisi 
nad nami groźba projektu kon- 
wencji polsko-gdańskiej w takiej 
postaci, że konwencja taka czy- 
niłaby prawa Polski w Gdańsku 
iluzorycznymi oraz byłaby zła- 
maniem traktatu wersalskiego. 


ich do słyszenia rady ze strony 
W. Brytanji. Jeżeli jak angiel- 
scy mężowie stanu stale utrzy- 
mują, Anglja pragnie silnej Pol- 
ski, należy w sposób. przekony- 
wający i jasny wyłożyć politykę 
angielską na Wschodzie i wytłu- 
maczyć tę widocznie nieprzyja- 
zną akcję, w- przeciwnym bo- 
wiem razie pojęcie o dwulico- 
wości Anglji będzie wzrastać". 


ciadla uczucia 1- poglądy War- 


szawy. W istocie wśród ogółu 
polskiego panuje głęboki żal do 
Anglji, który Korespondent uza- 
sadnia tylko w części. Faktem 
jest, że przyzwyczaliśmy się szu- 
kać Anglji w każdym wypadku 
po stronie naszych dyplomaty- 
cznych i innych nieprzyjaciół. 
Byłoby zaprawdę rzeczą bardzo 
pożądaną, by nam oficjalnie wy- 
jaśniono przyczyny tej ubolewa- 


PO WOJNIE. 


Pamiętajcie o żołnierzu. 


Odezwa Czerwonego Krzyża. 


strzegąc z trudem wywalczonych 
granic Ojczyzny.—Nie wolno mu 
zejść z tego posterunku, nie wol- 
no też społeczeństwu zapomnieć 
o jego potrzebach, a instytucjom, 
opiekującym się nim, spocząć 


Narodzenie— musimy przesłać na 
front opłatek i podarunek na 
gwiazdkę. —-To też P. T-wo 
Cz. Krzyża wraz z Kołem polek 


Dwie są najważniejsze sprawy: 
dostarczyć żołnierzowi tych cie- 
płych rzeczy, których intenden- 


. tura dać nie możę jak: rękawicz- 


ki, pulsówki ect., druga — przy- 
gotować paczki świąteczne. — 
Rękawiczki bardzo prostego kro- 
ju o jednym palcu 


i ściągnięte: 


mioty: onuczki, mydło, nici, igły, 
trochę herbaty, cukru, tytoniu 
lub papierosów, ołówek, pocz-- 
tówki, kawałek czekolady oraz 
opłatek. Paczek tych projektuje 
się przeszło tysiąc.—Nadto każ- 


ofiarodawcy znajdzie się w pacz- 
ce i żołnierz sam może przesłać 
pokwitowanie. Sprawą tą kieruje 
p. Wenclowa. 


stanowiących, — spodziewają się 
ich od nas ci,” co się dżiećmi 
Zagłębia mienią, a więc 11 p.p., 
7 p-p: leg, 6 p. uł. Niechże 
nie czekają napróżno, niech ża- 
den nasz żołnierz nie 'powie Z 
goryczą w dniu wigilijnym: 0, 
zapomnieli o mnie w kraju, a 


z 


siła bojowa nawet po pogrot 
polskim dochodzi od 2 do 3 
ljonów. 4 

Według słów delegacji stosii 
ki aprowizacyjne na Krymie prze! 
stawiają się obecnie nader -Kí 
tycznie. 


Jeszcze nie konieć 


„Morgenpost“ donosi: Na gł 
nicy widać podwożenie pr% 
bolszewików posiłków, i to% 
bardzo znacznej ilości. Koła wół 
skowe warszawskie nie podziź 
lają optymizmu co do tego, 4 
wojna się skończyła, dopóki DO 
szewicy nie zobowiążą się. © 
zupełnego rozbrojenia. ý 


Pó 


Ciekawy protest 


(P. A. T.) s 


Niemiecki urząd spraw zag! 
nicznych wystąpił do rządu m% 
mieckiego z protestem z. powe 
du rzekomego złego traktował” 
niemców, przebywających w% 


W obozie tym przebywa Qu 
oficerów niemieckich, którzy 5% 
żyli w wojsku bolszewickim. PR 
test jest charakterystyczny z © 


działu niemców w najeździe DO 
szewickim na Polskę. 4 


ś 


Beznadziejne 
położenie Patorsburg" 


Bern, 21 października: 


ie i wysłanie do Paryża zy: j „* u dłoni, łatwo uszyć z jakiego- jednak gdyby nie ja, możeby „PASA 
> ROG SWE EOE NL EPS ab delegację kolwiek byle ciepłego materjału, spokojnych świąt nie mieli w (Tel. wł.) , 
R mimo że delegacja gdańska A owa Any NA WYRES- E każdej chwili otrzymać Zagłębiu! Niech każdy służy o- „Nouvelle Correspondanc® 
K wcale tego nie Eu dzisiej. dek sprawdzenia się- tej windo; można w lokalu T-wa Cz. Krzy- fiarą w pieniądzach, lub w natu- donosi z Paryza, iż prof. Seydam 
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becnie tu panujących uczuć Pol- niemco kim K Ármja Wragzi bając o swój grosz w kiest 
SE R lz E m, wysokim komisarzem Har A i _ko- rmja gen. Wrangla liczy w p premjowej pędź placów” 
- ski względem W. Brytanj. Po- był anglik. A i „ Polską jest znacznie mniej zenia at $ 2 dź plac 
lacy SĄ Silnie przekonani, że po- owada uga» gdy Pol-  rzystną dla Rosji niż ta, którą ym czasie 150 tys. bagne olę bowiem twoją zmieni 


lityka angielska w Europie wscho- 
dniej idzie po linji wrogiej uza- 


 sadnionym ambicjom Polski na 


nażdym kroku. A nikt, zdaje się, 
kie wiedział dlaczego, nikt w to 


ska prowadziła wojnę z bolszewi- 
kami na śmierć, W. Brytania to- 
czyła z nimi układy handlowe“. 

„Wszystko to napełnia pola- 
ków nie nienawiścią, lecz obt- 
rzeniem, chociaż nie zniechęca 
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dzy innymi, iż umowa. ryska- z 


sowiety żaproponowały przed 
rozpoczęciem oiensywy na War- 
szawę. 


nn) 


tów i szabel, pozatym na fron- 
cić łącznie z wojskiem polskim 
walczyło 30 tys. Rosjan jest zbyt 
mała liczba, by wytrzymali spo- 
dziewane w najbliższym  ezasie 
natarcie bolszewików, których 


aré "sia 


obry numer miljonówki! 
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_ Ciekawe rzeczy dzieją się na 
Sranicy w związku z ruchem e- 
 Migrącyjnym. Oto gdy np. emi- 
Slant czy emigrantka, zwłaszcza 
2 pośród żydów, zgłasza się do 
licji dla załatwienia formalno- 
 _U paszportowych, zapytują w 
Olicjj czy osoba wyjeżdżająca 
era z sobą pieniądze. Gdy 
jeżdżający oświadcza, że daj- 
My na to bierze z sobą 50 do- 
tów, otrzymuje odpowiedź, że 
| +aśa ma pozwolenie tylko 
„a 20, więc resztę musi gdzieś 
obrze schować. Tu dopiero na- 
iępują wskazówki, gdzie właśnie 
Heniądze zaszyć należy i ucie- 
ony tą uprzejmością emigrant 
Maca do domu. 

_.Proszę sobie jednak wyobra- 
HE jego zdziwienie, gdy na ko- 
dorze w czasie rewizji odrazu 
 ,Sgają strażnicy graniczni do 
|80 miejsca, w którym są do- 
pY i oczywiście konfiskują je. 
„Qdobno zawdzięczać to należy 
 ,)t wyrażnemu współudziałowi 
Wlicji, która stara się spełniać 
"Odwójną rolę, nietylko bowiem 
zestrzega porządku, ale jeszcze 
„Owokuje nieporządek i nama- 
A do omijania prawa, co na- 
 ,-WNo w zakres jej obowiązków 
wchodzi. 


RONIKA. 


KALENDARZYK. 

Das w piąt:k 22 b. m Korduli. 
| gltro w sobotę*23 b. m. “Seweryna 
amana. 


Wschód słoftca o g. 6 m 38. 
Zachód słońca o g. 4 m. 50. 


a Rozwiązanie Straży 
,,/watelskiej. Z rozkazu 
p iatowej Komendy Straży o- 
k Watelskiej—Straż obywatelska 
a Osnówcu zostaje zlikwidowa- 
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a Wszyscy członkowie Straży 
„/watelskiej zwrócą w swych 
a Misarjatach do dnia 24 b. m. 
Waski i legitymacje. 
4 dniem 24 b. m. unieważnia 
L+ Wszystkie legitymacje człon- 
p Y Straży obywatelskiej. 
*mendant S. O. m. Sosnowca 
M. WĘGRZYNOWSKI. 


„Od adresem komory 
"anicznej w Modrzejo- 
qi ©- Ze sfer naszych czytelni: 
tpw dochodzą nas skargi, iż 
„<dnicy i fuakcjonarjusze ko- 
„„1y w Modrzejowie dzielą oby- 
ateli, przechodzących granicę, 
y klasy. Należący do klasy 
a Wszej przechodzą bez żadnej 
antroli, gdy tymczasem obywa- 
© klasy drugiej doznają wszel- 

(|. utrudnień, dochodzących 
tedy do szykan. 

tr gdzimy, iż w państwie demo- 
Y CZYM wszyscy muszą być 
: em wobec prawa, to też fa- 
4. ZOwanie „znajomych“ jest 
niedopuszczalne. Jak- 
 Boq.. 5 Więc skargę powyższą 
al jemy bez powołania się na 
Waza ikowane nam fakty, u- 
- che. DY, że zarząd komory ze- 
i ją uwzględnić i tym sa- 
le En niepotrzebnych 


eĉinie 
Iwiek 


Zebranie Związku leka- 
Żyj, „Zebranie ogólne członków 
b eku lekarzy Zagłębia Dą- 
2 kiego odbędzie się w dn. 
Badz. it czyli -w niedzielę © 
EG Orano w lokalu własnym, 
k R 16 Zie przy” ul. Piłsudskie- 
| Toszepi gednoczenie narodowe) 
Zbrani a o przybycie na 
| R 
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tysjęjwłaszczenie 108 


esz CY Mk. Emaniiel Altman, 
ane Sosnowca, _ powie- 
Urbań czyj o mym, Gabrjelo- 


116 
«np 


OWI gotówki 108 tysięcy 


r wszyscy członkowie 


i Berkowi - 
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Jest jeszcze jeden sposób, prak 
tykowany również na granicy, a 
mający służyć do odznaczania 
się i zdobywania wyższych sto- 
pni w policyjnej hierarchii. Oto 
gdy dany policjant dowie się, że 
ktoś pragnie 
zgłasza się doń i usłuźnie propo- 
nuje przepuścić go za 500 mk., 
czy mniejszą lub większą kwotę. 
Naiwny pasażer z przepisaną sti- 
mą zgłasza się na posterunku 
granicznym, gdzie go policjant 
aresztuje i odprowadza z „łapów- 
ką“ do władzy, oskarżając go 
jednocześnie o usiłowanie prze- 
kupienia funkcjonarjusza państ- 
wowego w czasie pełnienia  słu- 
żby. 

Podobno normalnym epilogiem 
takiego raportu jest póchwała a 
nawet awans. Chcielibyśmy się 
dowiedzieć, czy wyższę władze 
policyjne wiedzą o tym, jak się 
łapie takich przestępców i czy 
robią kroki, zmierzające ku u- 
króceniu tego na przyszłość. 
Wymaga tego nietyle dobro po- 
„dróżujących, ile raczej honor na- 
szej policji, którą dość często, 
nawet coraz częściej spotykają 
przeróżnej natury zarzuty. 


z 
En 


marek celem doręczenia Zelin- 
gierowi w Ząbkowicach. Urban- 
czyk i Cembler oznajmili poste- 
runkowi policji w Ożarowicach, 
że na mich w czasie jazdy do 
Ząbkowic, pod wsią Ożarowice 
napadło 2 bandytów i zrabowa- 
ło wspomnianą gotówkę. 

Dzięki energicznym wywiadow- 
com urzędu śledczego okazało 
się, że wspomniani Urbańczyk i 
Cembler przywłaszczyli sobie te 
pieniądze, a w policji ożarowic- 
kiej zameldowali fikcyjny napad 
bandycki. Pomystowych amato- 
rów cndzej własności osadzono 
pod kluczem. + 

Pożarw straży ognio- 
w ej. Dnia 20 b. m. o godz. 10 
rano na kopalni „Jerzy“ w Niw- 
ce powstał pożar w budynku re- 
mizy straży ogniowej. O1 rożpa- 
lonego pieca i rur zajęły się po- 
wały sufitu. Ogień ugasiła straż 


ogniowa kopalni.  Wyrządzona 
szkoda wyniosła przeszło 25 ty- 
sięcy mk. 


Tego samego dnia o godz. 11 
w nocy w tejże remizie wybuchł 
pożar powtórnie. Na ratutek a- 
larmowały kopalnie „Jerzy“ i 
„Henryk“. Nawet poza Będzinem 
było słychać przeciągłe alarmy 
buczków. Pożar ostatecznie u- 
gaszono późno w nocy przy po- 
mocy straży ogniowej Z kopalni 
„Hanrcyk*. Straty powstałe ż po- 
włórnego pożaru są bardzo po- 
ważne. j AŻ > 

Jak z tego widać, nie jest 
przestrzegana przy opalaniu lo- 
kali niezbzdnawostrożność, gdyż 
zanotowaliśmy 3 pożary w ciągu 
jednej doby, wynikie jako skutek 
nieuwagi. -> j 
Teatr H. Czarneckięgo. 
Dziś zabawny i pełny humoru 
i animuszu wojskowego „Jenerał 
huzarów“ z p. Józefowiczem w 


roli tutułowej. W- świetnej tej- 


operefce bierze udział cały per- 
sonel teatralny. 

„Książe Radziwiłł — panie ko- 
chanku“, historyczna  komedja 
kontuszowa z XVII wieku, uka- 
że się na jutrzejszym, sobotnim 

rzedstawieniu. 
W niedzielę ujrzymy zawsze 
mile widzianą „Różę Stambułu“, 
ze znakomitą nowozaangażowaną 
śpiewaczką, p. Fedyczkowską w 
„ roli tytułowej. | 

Dwa przedstawienia w 
Będzinie. Jutro w sobotę wy- 
stawioną będzie w teatrze Corso 
rekordowa operetka” E. Kalmana 

Księżniczka czardasza“, w nad- 
chodzący zaś czwartek clou se- 
zonu teatrów warszawskich „Róża 
Stambulu“ : 


* 


przejść granicę, 


14 


" Bilety są do nabycia w cu- 
kierni W-go Czerwińskiego. 

„Róża Stambułu* w Dą- 
browie, egzotyczna ta operetka, 
urozmaicona orjentalnymi tańca- 
mi, przy pięknej muzyce Falla, 
daną będzie na poniedziałkowe 
przedstawienie, na które sprowa- 
dzone są specjalne dekoracje, 
wyobrażające harem. 

Początek punktuałnie o godz. 
8-ej wieczorem. s 


- Sprawa prasowa. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpatrywał wczoraj sprawę Te- 
daktora „Iskry“, W. Monsiorskie- 
go, oskarżonego przez D. radne- 
go Szklarskiego o obrazę w dru- 
ku. Aby pozbawić red. Monsior- 
skiego możności przeprowadzenia 
dowodów prawdy p. Szklarski 
jednocześnie zaskarżył cały sze- 
reg obywateli pogońskich, któ- 
rzy mieli być w tej sprawie świad- 
kami. Obrońca red. Monsiorskie- 
go p. Heftman podkreśliłten wy- 
bieg p. Szklarskiego i prosił, by 
sądzono wyłącznie sprawę red. 
Monsiorskiego, co zaś do innych 
oskarżonych, by sprawę umorzyć, 
gdyż, jeżeli obzazili oai p. Szklar- 
skiego, to tenże winien zwrócić 
się ze skargą do sądu pokoju. 

Sąd po krótkiej naradzie przy- 
chylił się do wywodów obrońcy 
i sprawę odroczył, postanawia- 
jąc wezwać na rozprawy świad- 
ków -ze strony p. Szklarskiego, Z 
których żaden na rozprawy nie 
przybył, oraz ze strony red. Mon- 
siorskiego wszystkich współoskar- 
żonych, co do których sprawę 
umorzył. 


Przed rozpoczęciem rozpraw 
przewodniczący sądu dr. Pawe- 
łek zaproponował stronom pogo- 
dzenie się, na co red. Monsior- 
ski oświadczył, że uważając spra- 
wę tę za społeczną, nie ma pra- 
wa godzić się z p. Szklarskim. 

Rozprawa następna odbyć się 
ma w czasie najbliższym. 


Z teatru, 


„Fruwająca dziewczyna“ —nie- 
zrównania co do dowcipu i wsze- 
lakich powikłań farsa. Treść jej 
to przygody trzech mężów, któ- 
rzy znajdują się w tak fatalnej 
sytuacji, iż jeden za” drugiego 
nieść musi odpowiedź. Nieufne 
żeny zwracają się do detektywa, 
który z radością propozycje przyj- 
muje, udaje się do Hamburga 
dla wyświetlenia sprawy i znale- 
zienia powodów winy, ale sam 
wpada w sidła, daje się opętać 
pewnej damie, której mąż—atle- 
ta murzyn—gruchocze mu kości. 

Sztuka grana była przez wszy- 
stkich bez zarzutu; na podkreśle- 
nie zasługują zwłaszcza pp. Dą- 
browski i Palacz. Publiczność nie 
była w stanie powstrzymać się 
od śmiechu, który rozbrzmiewał 
w ciągu całego przedstawienia. 

Scenicznie wieczór wczorajszy 
był bez przesady najbardziej u- 
danym z całego sezonu, sądzić 
też należy, iż „Fruwająca dziew- 
czyna" nieraz jeszcze będzie po- 
wtórzoną, a kto się zechce ser- 
decznie śmiać bez przerwy w cią- 
gu dwuch godzin, ten się nape- 
wno wybierze na nią. 

FJUWA. 


Jom rlktcje ptejłowe 


Prawie humorystyka. 


W ubiegłą niedzielę na jednej 
z tutejszych kopalni odbyło się 
zgromadzenie, na którym zacny 
jakiś prelegent usiłował wytłu- 
maczyć zebranym powody naka- 
zanezo poniedziałkowego strajku. 
Ponieważ jednak jego znajomo- 
ści praw parlamentaryzmu nie 
sięgały daleko, więc, ` rozumiejąc 
po swojemu hasło jednoizbowo- 
ści, a usłyszawszy, iż „burżuazja“ 
chce izby wyższej, w zapale agi- 
tacyjnym zawołał: 

„Proletarjat nie może pozwo- 
lić, by burżuje mieli izby wyższe, 
a my niższe, byśmy w dalszym 
ciągu mieszkali w suterynach, 
podczas gdy oni zażywać będą 
powietrza i przestrzeni w pię- 
knych izbach na górze. Prole- 
tirjat żąda .równouprawnienia 
wszystkich warstw narodu, my, 
robotnicy, nie możemy się zgo- 
dzić na to, częgo chce prawica. 
Na znak protestu przeciwko re- 
akcji jutro urządzamy strajk ge- 
nerałny; każdy, kto chce równo- 
ści mieszkaniowej, powstrzyma 
się jutro od pracy. Tylko wspól- 
na akcja da nam możność osią- 

nięcia odpowiednich rezultatów. 
Piec? z izbami wyższymi, niech 
żyje jednoizbowość*. 

Tłum podziękował mówcy, ze- 
brani rozeszli się, ucieszeni no- 
wą zdobyczą proletarjatu; wszy- 
stkim uśmiechała się myśl za- 
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mieszkania w izbach wyższych, 
żałowaao jedynie, że trzeba na 
jednej jzbie poprzestać. 


Strajk poniedziałkowy odby- 
wał się pod hasłem walki o sejm 
jedaoizbowy; jak zaś dalece ro- 
zumiano 0 co chodzi, Świadczy 
fakt następujący: Około' godz. 
3 po południu koło dworca wie- 
deńskiego przechodziła grupka 
manifestantów z czerwonym sztan- 
darem Z. Z, S. (zawodowy zwią- 
zek strajkowców, zwany niekiedy 
i „Związkiem zawodowym ` kole- 
jarzy*,'a to ze wźgłędu na fa- 
chowo urządzane przezeń strajki 
kolejowe); gdy ktoś. z grupki 
zawołał: „preczz senatem, niech 
żyje jednoizbowość*, z pośród 
tłumu przechodniów padł okrzyk: 
„mało“; sądzono, iż chodzi tu o 
mieszkania jednoizbowe! 

A prowodyrzy napewno —zwy- 
czajem utartym —ogtoszą, iż strajk 
się udał całkowicie, cały prole- 
tarjat oświadczył się za jednoiz- 
bowością, a więc przeciw send- 
towi. Rośnijcie, panowie mene 
rzy, i rozmnażajcie się, bo* słu- 
szną obraliście zasadę: najpierw 
uczycie ludzi biegać, a gdy nogi 
połamią, pomyślicie o chdozeniu. 
Bodaj tow tej polskiej krainie— 
wszystko naopak! 

Zet. 
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Telegramy. 


Komunikat polski. 
Warszawa, 21 października. 
(P. A. T.) 


Wobec przerwania działań wo- 
jennych na froncie przeciw-bol- 
szewickim w dniu 18 b. m. o 
godz. 24-ej na zasadzie podpisa- 


nego rozejmu w Rydze, zawiesza 
się dalsze wydawanie komunika- 
tów prasowych sztabu general- 
nego. 


Kowno w przededniu 
upadku. 


Genewa, 21 października. 
„Temps“ donosi z Rygi: ` Ko- 
wno jest w przededniu upadku. 
pana kowieński opuścił już mia- 


Oświadczenie 
gen. Henrysa. 
Paryż, 21 października. 
(P. A. T.) 


Generał Henrys oświadczył, że 
sytuacja w Warszawie i całej 
Polsce jest znakomita. Wszelkie 
niebezpieczeństwo, grożące ze 
strony bolszewizmu zostało uchy- 
lone. Polska niczego więcej nie 
pragnie jak pokoju i możności 
wzięcia się do pracy. 


Szykany niemieckie 
w Kwidzyniu. 
Gdańsk, 20 października. 

ACTI 


„Gazeta Gdańska“ w telegra- 
mie z Kwidzynia podaje, że w- 
całym powiecie Kwidzyńskim za- 
częto bezlitośnie i gwałtownie 
wydalać wszystkich robotników- 
polaków w majątkach ziemskich. 
Równocześnie niemcy wydalają 
wszystkich rzemieślników pola- 
ków, pracujących po wsiach. ` 


Wielką katastrofa 
kolejowa. 
Lublin, 21 października. 
(PSA: TJ 


Wczoraj wieczorem stacja ko- 
lejowa Wilkołak na linji Rozwa- 
dów —Lublin była widownią wiel- 
kiej katastrofy kolejowej. Na sto- 


jący na stacji pociąg towarowy — 


wpadł idący z Rozwadowa da 
Lublina pociąg osobowy. Wsku- 
tek starcia parowozy obu pocią- 
gów zostały mocno uszkodzone. 
Rozbiciu uległo 5 wagonów oso- 
bowych, przytym ofiarami kata- 
strofy padły: 1 osoba zabiła i 17 
rannnych. Powodem katastrofy 
była błędnie nastawiona zwrotni- 
ca. 


ami Nm 02 


W sejmie z okazji nadcha- 
dzącego głosowania. 
Warszawa, 21 października. 

(P. A. T.)] 


W klubach sejmowych dysku- 
tewano wczoraj nad sprawą za- 
powiedziańego na dziś głosowa- 
nia w sprawie ustawy  konstyłu- 
cyjnej. Sprawa ta była również 
przedmiotem ogromnych rozmów 
w kuluarach sejmu. r 


Prawdopodobnie zaproponuje > 


marszałek przed przystąpieniem 
do głosowania, aby odesłać raz 
jeszcze do komisji par, 36, trak- 
tljący o senacie, a to dla wy- 
godnienia 
wań. | 

Kluby narodowe natomiast do- 
magać się będą, aby przeztoso- 


wać samą zasadę jedno czy dwu- - 
izbowości sejmu i, na wypadek 


uchwalenia w zasadzie dwuizbo- 
wego sejmu, odesłać do komisji 
jedynie sprawę składu senatu. 


z Ciąęnianego drut 
+ najtrwalsze lampki)? 
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Za kłady elektryczne Westinghouse 


Warszawa, Marszałkowska 98. 
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| Mareszcie senat kcfwalonol 


Warszawa, 21 października. 


P A. T.) 


Na dzisiejszym posiedzeniu 
sejmu został uchwalony senat 


195-ciu głosami przeciw 189. 


ma Z LA 2 


Smierć króla greckiego. 


Paryż, 21 października. 


(Tel. wł.) 


Havas donosi z Aten pod d. 
20 b. m. 

Król Aleksander umiera. Osta- 
tni biuletyn brzmi: Sten bezra- 
dziejny, gdyż w płucach wywią- 


zały się kcmplikacje i zauważyć 
się daje osłabienie ogólne. 
„Journal des Debats" - donosi, 
iż w Rzymie otrzymano wiado- 
mość o śmiercikróla Aleksandra. 


LABORATORJUM MIEJSKIE, ul. 3 maja 22 


dokonywa analizy produktów spożywczych oraz wszelkich 
innych przetworów chemicznych. 
_ P. P. kupcem polecamy przed nebyciem większych par- 


tji produktów spożywczych np. 
p; dać artykuły te do zbadania do LABORATO- 


nowego i t. 


esencji octewej, kwasku cytry- 


"RJUM MIEJSKIEGO, co uchroni. kupców od ewentualnych kar 


a ludność od falsyfikatów. 


Sosnowiec, dnia 15 października 1920 r. 


men wir > 


MAGISTRAT. 


paz eme 
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KURSA PRZYGOTOWAWCZE 
DO SZKÓŁ GIMNAZJALNYCH I REALNYCH W BĘDZINIE. 


Pri ygotow nla uczawów i uczenie do egri minćw wsięprych w 2a- 
kresie klasy Js 11, 11), 1V i V:ej sziół gimnezjalrych i realnych 


Zgłosren'a przy!mu'e się codziennie 


AMER 


-ADGGGGGOWEA 


b 


000400040400 


© DROBNE OGLOSZENIA. > 


2474470 


VAE gło odroczenie wcjsk we ra 
im'ę Paweł Hatras, wydzne ra 


'. pogoni przez P. K. U, 


Podpalaczka 


Powieść z francuskiego. 


>> 

Zbudował fabrykę jaką zarzą- 
dał w Alfortville, przedstawiają- 
cą wartość do trzystu tysięcy 
franków. Nic jeszcze z pieniędzy 


|| miezaoszczędził, fabryka jednak z 


dnia na dzień rozwijała się coraz 
lepiej, a włożywszy w nią kapi- 
tai podwajał się i potrajat nawet, 
gdyż wynalazca właściciel praco- 
wał bez wytchnienia. . 

"Przed pięciu laty  Labroue 
utracił żonę, przy wydaniu na 


"Ta śmierć nagła, niespodzie- 
wana, boleśnie dotknęła inżynie- 
ra. Zraniony do głębi serca, stał 
<się zgorzkniałym, draźliwym,. a 


- niekiedy nawet brutalnym. 


| Wrodzona mu dawna tkliwość 
charakteru, objawiała. się jedynie 
wobec małego jego Syna Lucja- 
Mł: RE 

- Lucjan wychował się u siostry 
na Labroue, wdowy, Zamie- 
tej w wiosce Blaisois, gdzie 
| z dochodów od sumki pO- 
tawionej sobie przez męża, 
=) cia prowadził handel 


fo 
. 


Raz w miesiąc Juljan, Labroue 
opuszczał fabrykę na czterdzieści 


przy ulicy Małachowskiego 40 (4 piętro). 
NICANERTZCNKNJNNNNANKA ROOM oam POMOCE WER || KŻ WOM 422 m0 


peuwe w ciągu $ dni mydlana 
„MASC P'ra BEBDY” 


wzrzna przex powagi lekarskie. 


Łatwo się wciera, ma przyjemky zapach, nie plami bie 
bzny - ciała, z łatwością się zmywa wodą. 

Żądeć w aptekach i skl. aptecznych tylko „Maść P-ra Hek= 

-| dy” z świarzkswcem na etykiecie. Słoiki na 1-3-12 osób.] , 

Tow. E. Nebda | S-ka Warszawa, Elektoralna 18 tel. 1-37, 

Bia heni eń świeżky i parcha „EE WOL-HIEBIDA* 


GR ZEE ZE PORANKA AB EAA. o aaa aaa a 
Zeno dokumenta cdroczen a, 

wycane w Będzinie na imię Bo- 
lesława Boboń z Gołonóca. 


ZSębiono patent na sklep spożywczy 
JM kl ra imię Jzraela Edtlista. 
Zwrócić „'skra” Dąbrowa. 


Zagra! kozicłek czarny bez rogów 
Ooprowaczić ul. Daleka 44, òzy- 
mo» Łojek. 


MY inżynier pcszukuje pokoju 
umeblowanego przy roczinie, 
wejście możliwie oddzielne, ptżą- 
dane meble. Zgłcszenia do *„lskry* 
pod L. 5. z 


ośm godzin, ażeby pojechać 
uścisnąć syna, którego kochał 
nad wyraz. > : 

Zył jedynie tylko Luejanem i 
dla Lucjana. 

Dla niego to pragnął. zebrać 
wielki majątek. 
` Jakób postępując za inżynie- 
rem w stronę jego gabinetu, 
myślał sobie; 

— Jakoś pryncypał jest w 
złym humorze, usłyszę ja od nie- 
go, tak jak przed chwilą posły- 
szała Joanna. 

Przybyli do pawiłonu, gdzie 
znajdowały się m i kasa. 

æ Pan Labroue zatrzymawszy się 
przed okienkiem tejże, otworzył 
pugilares, dobył z niego _papiery, 
a położywszykje na tabliczce mo- 
siężnej, podał kasjerowi mówiąc. 

— Panie Ricoux, oto dwa 
weksle na dom Baumana, połóż 
pan podpis, dołącz je do ra- 


.chunków, jakie mi przed chwilą 


przyniosłeś i wyślij jutro do 
banku. 
— Natychmiast panie — od- 


rzekł kasjer biorąc weksle. 
Inżynier otworzył drzwi do 
swego gabinetu, i dał znak Ja- 
„kóbowi, aby wszedł za nim. 
Gabinet ten był dość obszer- 
nym. 
Długi stół pokryty zielonem 
suknem zajmował środek pokoju. 


.— Na tym stole leżały mecha- 


niczne rysunki, plany różnego 


-De gy r R E r "M 


- Ogłoszenie. 


Do Rejestru Hardłowego przy Sądzie Okręgcwym w Sosnowcu 
Dział .A. tem II zapisano d. 29 września 1920 r. następujące firmy: 


1380. -„Drukarnia Praca Matersz Dziurzyński, Bolesław Ję- 
dralski i Jan Piszczyk“ Sosnowiec Kołłątaja 10. -Firma egzystuje 
od roku 1920 i ma ra celu wydawnictwo gazety „Głos Pracy* oraz 
prowadzenie drukarni i introligatorni. _ Wspólnicy: 1) Mateusz 
Dziurzyński, Soesrćwiec Grochowa 18, 2) Bolesiaw Jędralski, Sosto- 
wiec Marjacka 1, 3) Jan Piszczyk, Sosncwiec Marjacka 8, Spółka 
handlowa. Zarząd spółki należy do Dżiurzyńskiego i Jędralskiego. 
Weksle, umowy, czeki, pełnomocnictwa i wszelkie inne zobowię- 
zania w.imieniu spółki wirny być podpisywane. przez. dwóch któ- 
rychkolwiek wspólników, korespondencja zaś, kwitowanie odbiciu 
pięniędzy i towaróweprzez jednego. wspólnika. 

~ 1881. „Dcm Herdlcwo Ekspedycyjry A. Oppenkeim* So- 
ssnowiec 3-go Maja 16, cddział w Warszawie. Fiima egzystuje Cd 
roku 1899. Wspólnicy: 1) Tauba vel Antonina Oppenheim, Sosno- 
"wiec 3-go Maja 16, 2) Bernard Opperheim, Warszawa, Czackiego 
12, Mauiycy Opperheim, Warszawa, Chmielna 20, + 4) Henryk 
Oppenheim, Sosnowiec 3-go Maja 16. Spółka firmowa. Zarząd 
interesami spółki należy-do wszystkich wspólników. -Wszelkiego 
rodzaju akty, wmcwy, kontrakty i inne dokimenty ma prawo ped- 
pisywać każdy ze wspólników oddzielnie. 
na Jat ćwadzieścia z autematyczrem przedłużeniem na lat dziesięć. 
Pcmiędzy Perrardem Oppenteimem, a żoną jego Karolą z domu 
Berscn na mocy intercyzy z roku 19(6 została ustenowiora wy- 
łączność majątku i wspólrość dorqbku. Pcmiędzy Maurycym 
Oprerheimem, a żcñą jego Janiną z demu. Weisbłat, ra mocy in- 
tercyzy. z roku 1913 została ustanowiona wyłączność majątku i wpsól- 
ność dorobku. ` ` 

13882. „Sielecka 


Cegielnia motorowa Felicjana Wieczorka* 


w Sosnowcu, Sielecka 13. Firma egzystuje od roku 1911. Właściciel 


firmy Felicjan Wieczorek zam. w Sosncwcn, Sielecka 18. Pemiędzy 
właścicielem firmy, a żoną jego Lucyrą z dcmu Parnowską, nastą- 
pił układ na mocy intęrcyzy z roku 1907, ustalający ; wyłączność 
majątku i wspólność dorobku. 

1383. „Abram Moszek Sznajderman" handel wyrobami tytu- 
niowymi w Zawierciu, Marszałkcwska 9. Firma egzystuje od roku 
1914. Właściciel fiimy Abram Moszek Sznajderman, zam. w Za- 
wierciu, Marszałkowska 9. 

1384. „Herszlik Pilcewicz" handel ferbemi, oliwą i mydłem 
w Zawierciu, Hoża 19. Firma egzystuje od roku 1904. Właściciel 
Herszlik Pilcewicz, zam. w Zawierciu Hoża 19. 

1385. „Abram Goldstein“ bandel kartoflemi ijarzynami w 
Sosrowcu,-Czysta 9. Firma egzystuje od roku 1890. Właściciel, 
Abrem Goldstein, zam. w Sosnowcu, Czysta 9. 

1386. „Izrael Manela“ handel jubilerski i optyczny, Sosnowiec, 
Modrzejowska 1. Firma egzystuje cd roku 1906. Właściciel, 
Izrael Manela zam. w Sosnowcu, Targowa 1. 

1387. „Henoch Weksler“ handel marufakturą, bielizrą i ga- 
lanterją w Zawierkiu, Apteczna 45. Firma egzystuje -od roku 1919. 
Właściciel, Henoch Weksler, zam. w Zawierciu, Apteczna 45. 

1888. Wpis pierwszy ogłoszony został przez Sąd Okręgowy 
w Warszawie. Drugi wpis. „Biuro Techniczno-handlcwe K. Dą- 
browski i S-ka“ Oddział w Sosnowcu, 3-go Maja 16. Firma 
egzystuje cd roku 1913. Do reprezentewania oddziału Sosncwiec- 
kiego upcważniory jest wyłącznie Kazimierz Dąbrowski. , 


Krędens dębowy, szafa o zechowa, 
stół rozsuwany 6 krzeseł dę 
bewych, szeslong. ldaczek, ul 3 go 
Maja N 18, w podwórzu. 
Zegna! psszęort na 
Dawida Igry. _ 
19 ythossniee Ołiarzewskiej szkcły 
poszukuje pcszdy w handlu lub 
w biurze wiadomcść „lskra* Będzin 
pod G. K. 


pPoszakyuja 2 pokcj* vm- bl wane w 
śródmieściu. Wiadcmcość w cu 
kierni Wistechubego. 
naw NY a - ~ amr m 
De biura potrzebna piecowniczka 
badź precownik. Oferiy pod P- H. 
dn |skrv* 
NARC STERNBL:TZ dg dz tere 
teatru polskiego pc szukuje pokoju 
umetlowenego Oferty do „Iskry“ 
ptd adresem „Sterisław”*. 


im.ę Izraela 


rodzaju, szkice budowli, narzę- 
dzia geometryczne, słoiki. z ko- 
lorowemi farbami, pędzle i tym 
podobne. Po prawej stronie ok- 
na stało wielkie  machoniowe 
biurko zapełnione papierami, z 
lewej, znacznej objętości kasa że- 
lazna. Machoniowe krzesła z zie- 
lonem pokryciem, biblioteka na- 
pełniona specjalnemi dziełami, 
wraz z rysunkami technicznemi 
porozwieszanemi na ścianach, 
dopełniały umeblowania. 


powtórzy się jeszcze i z nim po- 
stąpię tak, jak z z Wincentym. 
— Wiem, 
raz być wszędzie, powinni się 
jednak ciebie obawiać, nawet i 
wtedy, gdy nieobecnym jesteś — 

Ufam ci w zupełności, oddałem 
w twe ręce mą władzę, nie za- 
pominaj o tem! 

„— Pamiętam panie i staram 
się me obowiązki spełnić jak 
najlepiej — odrzekł Garaud. 
Brak tobie- surowości w 


- zakres mechaniki, 


Spółka zawartą została - 


że tobie trudno na: 


Pan Labroue położywszy na 
krześle kapelusz, usiadł przy 
biurku. 

— Czy byłeś u pana Montreux, 
któremu prostopadłą maszynę 
przesłaliśmy przed dwoma ty- 
godniami? — zapytał Jakóba. 

— Byłem panie. 

_ Dobrze ona finkcjonuje, 
bez zarzutu? 


Trzebaby posłać na. dzień je- 
den robotnika, dla dokonania 


małych poprawek, przyrzekłem to . 


uczynić... myślałem o Wincentym.. 
lecz... 

. — Lecz... — przerwał oschle 
pan Labrone — Wincenty nie 
należy już do warsztatów naszej 
fabryki. Wiesz, iż ja nigdy nie 
cofam tego co raz powiem. Po- 
wineneś był zgromić surowo je- 


go majstra. Wszak ma on obo- 


wiązek czuwania nad ludzmi, 
którzy pod rozkazami jego pra- 


cują. — Jeżeli rzecz podobna. 


A — ] z EA WAY EAN, 


Brakarala „iskry“. 


Z 


postępowaniu. Widzę nieraz rze- 
czy, którę mnie gniewają. Czy 
wiesz, że robotnica'z polerowni- 
że) warsztatu upuściła zajęcie, 
aże pilnować bramy w stan- 
cyjce pani Fortier, podczas nie- 
obecności tejże: 

— Wiem panie, ałe' to jest 
obpiniga, która odrabia na sztu- 
ż; 


— Wszystko jedno! Zły 
przykład daje, kto z warsztatu 
odejść się waży. — Pani Fortier 
wiedzieć powinna, że jej nie 
wolno oddalać się z fabryki w 
roboczych godzinach. — Załuję, 
żem jej powierzył ten obowiązek. 
Chciałem jej przyjść z pomocą 
po śmierci męża, który zginął w 
mej służbie. — 
łem się, iż kobieta nie jest 
wstanie dokładnie spełnić obo- 
wiązku nadzorczyni i odźwiernej. 
Do tak czynnego íw dzień i noc 
zajęcia, potrzeba mężczyzny. Jo- 


Nie zastanowi- 


Nonaktori luijam Wspaiarsk, | 


BzcZBOŚĆ! [urbuje ke se 


dc 

demsrie, ma = dzieeir 

podlag najnowsejch modeli Mod 

cwska 15 M. Bergmen w poé 

SOUROMNEG, "||| mmm 

7 io klasista szkoły pzcit. g 

im. Staszyca w Sosnowdy udzie 
korepetycji í przygotowuje so 

specjalaość matematyka. Włada 

Targowa 7 m 9. 


Kspole 1 Z d: brze za wszyst 
co jakąkclwiek werte ść posłać 
meble, ubrania ebrzzy it. p CE 
trelny sl ład mebli B. Błotniewskie 
3 Mzja 22. s 


Z mowe żurnale mód bardzo á 
wybór, oraz makulaturę garcźa 
na pudy I funty pcleca Józef Hiaw: 
3-go Maja 4. 

ślusarsko mechanici 
zakład A  Krarc. Dekierta 
Przyjmuje do rep<rzcji: maszyn 
pisenia. szycia, rzchowania, grąmo! 
ny, szmochody, molocykie, ro 


nog! sztuczne, szlifowanie brzyt 
noży i wszelkie“ roboty wchodzące 


P2%4 przy rcdzinie do wyna'ęd 
Dekieita 20 m. 5. , 


amenka z praktyką poszuki 
miejsca sklepowej lub bufeto 
Oferty do „lskry“ K. W. 1 


pposzekuje pokoju umeblowanego 
- obsługą od zaraz kawaler urz 
nik, Oferty pod C. 


Wt owo piękny błam lisów S$ 

beryjskich cdpowiedni na futi 
dzmskie lub bekiesze, kożuch dub/$ 
wy kołnierz karakułowy Pałtodamsk 
nawacie kołnierz skąksy, palto I: 
stonka meska pcłeca: l 
Centralny skład mebli nowych I uż 
wanych B. Błotniewskiego 3 maja £ 


Zegrał paszpcit na imię B 
ornsztein vydany przez władi 
polskie. 


pjan 19 październii a 1920 przy 
sadaplu z pocągu o g. ŚW! 
czorem na stacji Stary Będzia, zgł 
biono notes w którem znajdow? 
się różne kwity 1 rachunki kopa! 
Tadeusz i upoważnienie :a | i 
Michała Tem.za a do załatwiania 
urzedzie zbożowem tw Puzaple spí® 
aprówira yjnych niniejszym nz jupr 
miej się up asza lasbawego żna'a 
o oddanie do biura kop. Tadeus£ 
Będzinie za ragroda. Adres bli 
kop. Tadeusz dom Wzajemnego M 
dytu Nowy Rynek-w Będzinie | 
KP nowy, pompkę do piwa % 

gę stołową szyld i szkło do spf 
canla. Piaski, doem Boronia. 
29a krawcowa jotrzebra do % 


cia do domu. Zgłoszenia ZO 
Potek Małobądz, 4 


A przed: m lisy kcłnierz, mufkę pê 
łóżek metalowych niklowych 
teracam], biurko cębowe Bęczin, 
rzeczna M 5 za górą. 


- Pomniki pew 
Kamfoulark! Jans i 
go w Samowon, ul. ŚW 
lam wykonywa zię: gro 
es, figury, pomniki | 


(| Mle rekoty męhodsąto 
7  sakros kamieniarski. | 


anna Fortier tu nadal nie pO% 
stanie. A 
Jakób zadrżał usłyszawszy 
słowa, nie chcąc jednak sprze” 
wiać się pryncypałowi, rzekł 49 
ko: 


— Joanna jest dobrą, ucze™ 
kobietą... . a 
— Wiem o tem, ale jest ` 
bą,.brak jej stałości, aby oka? 
się niezwzruszoną, aby opf 
się naleganiom. 3 
Na słowa te wszedł kasjer 
gabinetu mówiąc: 
— Oto papiery dla banku, | 
nie. 
I położywszy paczkę wartość 
wych biletów na biurku P 
Labroue. - 
Jakób chciał odejść. j 


— Zaczekaj — wyrzekł W 
nier, mam jeszcze z tobą do 
mówienia. k 3 


Nadzorca zatrzymał się 
drzwiach. ; 3 

Pan Labroue wziął pióro 
mgnieniu oka zsumował waf 
papierów. 

— Sto dwadzieścia siedem. 
sięcy franków — rzekł gło 

— Tak panie — kasjer o 
wiedział. E 

Jakób Garaud słuchał z * 
ga- . 


b 


D. Gi 
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